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Komitat centralny 4 kiolrzyclaBtwa 


Lwów 25. sierpnia 1895. 
Organa nowopowstałego stronnictwa lado- 


wego usiłują wmówić w publiczność naszą, a 
może i w siebie samych, że komitet centralny | 
ma być organem stronnictwa konserwatywnego, 
usiłującego zapewnić sobie w przyszłym sejmie 
większość. =< ia 
Gdyby tak było w istocie, nie stanąłby 
Dziennik Polski po stronie komitetu centralnego. 
Nie tailińmy się nigdy z sympatjami, które nas 
łączą z lewicą sejmową, a uważalibysmy za rzecz 
W najwyższym stopniu niewłaściwą, za rzecz 
szkodliwą i niedozwoloną, gdyby którekolwiek 
stronnictwo chciało używać haseł solidarności 
narodowej i powagi sejmowej na to, aby sobie 
zwycięstwo zapewnić. My zak stoimy przy komi- 
tecie centralnym, ponieważ nie chcemy ani sa- 
mych siebie, ani nikogo okłamywać. |. . 
Nie bawimy się w polityczny szowinizm 1 
nie wmawiamy w siebie, jakobyśmy nie mieli 
do zwalczania żywiołów, przeciwnych narodowo- 
bci naszej. Ogromny jest w kraju naszym zastęp 
posłusznych czytelników Diła, Hałyczanyna i 
Nowej Pressy. Nie wiemy, kto te organa zaliczy 
między organa, sprzyjające nam, pożyteczne, 
albo choćby obojętne dla sprawy narodowej... 
Przeciw zastępom, prowadzonym przez te organa, 
potrzeba nam, Polakom, walczyć łącznie, solidar- 
nie, karnie; mamy z niemi wojnę narodową, a 
wodza w takiej wojnie mieć musimy ; — jest nim 
komitet centralny. Kto w czasie bitwy wodza 
nie słucha — na tego nazwę znaleźlibyśmy ła- 
two, gdybyśmy się chcieli posługiwać dykcjona- 
rzem politycznym niektórych dzienników. A cóż 
mamy dopiero powiedzieć o tych gazetach, niby 
polskich, niby patrjotycznych, które nazywają 
kandydata narodowego na Rusi z przekąsem 
„kandydatem urzędowym“, a sympatyzują Jawnie 
z kandydaturą, imienu polskiemu wrogą, posta- 
wioną niby przez lud, dlatego tylko, że nie jest 
kandydaturą komitetu centralnego ? Niech zdrowa 
opinja rozumnych a patrjotycznych Polaków osą- 
dzi, niech ich zapyta, jakiem czołem , AR 
miotać nazwą „Targowiczan* i zdrajców na | 
wszystkich prawie, którzy, pracując na polu par- 
amentarnem, zdobywają poważanie dla imienia ! 
polskiego ? i } | 
A potem kłamstwem jest, aby komitet cen- 
tralny miał charakter konserwatywny i był wy- 
razem konserwatywnej większości, tak przewa- | 
żnej w Sejmie. Na dwudziestu członków komitetu | 
zasiadają w nim: panowie Tadeusz | Romanowicz, 
Bernard Goldman, Albin Rayski, Tadeusz Skał- | 
kowski i Tadeusz Merunowioz, członkowie liberal- | 
nej lewicy sejmowej — a dalej panowie Dolń 
ski i Jahl, członkowie stałej komisji trzydziestu 
miast, Ostaszewski- Barański, redaktor naszego | 
pisma, sprzyjającego zawsze klubowi postępowe- 
mn w sejmie, p. Vogel redaktor Gazety Naro- 
dowej, z którą konserwatywne stronnictwo wzię. 
ło tak oestentacyjnie rozbrat w czasie ostatniej 
sejmowej sesji i p. Horowitz naczelnik gminy 
izraelickiej,j — zatem dziesięciu mężów, którye 
żadną miarą do konserwatywnego meganic ni 
zaliczyć nie można. Politycznej mierze i taktowi 
postępowej mniejszości w sejmie należy naw dzie 
Czać ten sukces niebywały, że przeważna wię 
kszość sejmowa nie posiada większości w komi- 
tecie, któremu dała początek. Racja oczywista, 
aby nasi krzykacze nowego „autoramentn miota 
kamieniami na prawdziwych, wypróbowanych : 
wytrawnych demokratów polskich, zasiadający? 
W sejmie i radzie państwa, racja to, aby uwiedli 
zbyt łatwowierne zebranie na lwowskim ratuszu, 
iżby wypowiedziało solidarność narodową w 
czasie bitwy i tym postępkiem dodało argumen- 
tów przeciwnikom powiększenia niezbędnego li- 
ezby posłów z miast w sejmie. ; 
Ala uwiedziono Lwów, uwiedziono Stanisła- 
wów do wypowiedzenia solidarności narodowej 
inną znowu serją zmyśleń, oczywiście przej 
cgnych z prawdą. Najpierw mówiono, że ale 
centralny teraz dopiero wziął miasta pod 8 oo 
opiekę. A to nietylko nie jest prawdą, ale jest 
Sprzeczne z prawdą, bo dawna instytucja sejmo 
wa dawała komitetowi centralnemu prawo sta- 
nowcgej ingerencji na wybór posłów zZ miast, a 
teraźniejsza instrukcja odebrała komitetowi tę 
ingerencję przy wyborach do sejmu. Lwów i Sta: 
nisławów, nie tworząc komitetów miejscowych 1 
nie wysełając delegatów na zjazd 22. sierpnia, 
wyrzekły się tylko wpływu na skład komitetu 
©'-trałnego i osłabiły na zjeździe stanowisko 
ży w.ołów demokratycznych — nie więcej! Nie 
wydobyły się z pod żadnej władzy, zrobiły 
tylko polityczną niedorzeczność, któraby nas u- 
pokarzała boleśnie, gdybyśmy przez chwilę przy- 
puszczali, że uchwały: zgromadzeń przedwybor- 
czych wyrażają istotnie opinję większości obywa- 
teligtych miast » "aw | 
Potem kłaimano uporczywie, rozsiewając wie- 
ści, jakoby różne miasta odmówiły udziału w 
zjeżdzie delegatów. Kłamstwo stało się oczywi- 
stem, kiedy się zebrał zjazd delegatów, na któ- 
rym brakowała tylko wybrańca zgromadzenia na 
lwowskim ratuszu i wybrańca Stañistawowa, | 
wiedzionego przez te fałszywe y ch = 
to będzie dla każdego nauką, 0 1e, mo AE 
wierzyć doniesieniom pewnych pism, biorącyć 
lud mby w obronę, a nie szczędzących  oDeig 
i oszczerstw dla tych, którzy dla dobra ludu i 
narodu polskiego usilnie i ustawicznie pracują, 
nie przestając w sejmie i radzie państwa domagać 
się urzeczywistnienia żądań demokracji polskiej. 


Uwagi podróżnego o Krakowie. 
Pod powyższym tytułem zamieszcza Gaz. 
Warszawska artykuł, który uważamy za stoso- 
wne w całości powtórzyć, wyrażając nadzieję, że 


wychodzi 


OLIENA POLSKI 


codziennie miewyłączając niedziel i świat a godzinie 8 rano. 
N |_|. |OWOIREPINERZESNOCO E || 


Haasenstein et Vogler i G. [. Dauba; w ilumou: „u 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: U. Adam so u 
de Varenne. ] 
Ugłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jadm;e 
wiersza drobnym drukiem (pot) 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach | inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. d 
Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja 80 et. od wierese. 


Drobne Rętosania l'h centa od wyraza. 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. od wiersza. 


Powieszkania 


powołane 


czynniki zechcą z tych uwag sko- | patrjotów fiulandzkich nie jest nową; pojawiła 

rzystać. sią ona jednocześnie z teorją o „fialadzkiem 
Kraków bez zaprzeczenia należy do naj- | państwie konstytucyjnem*, tj. w początku lat 
piękniejszych miast w Europie, ze swym ściśle | sześćdziesiątych, kieły wystąpili na jaw separa- 


średniowiecznym charakterem, który doskonale | tyści. 
do dziś dnia zachował. Rynek z przepyszią Oficjalnie jednakowoż kwestji sztandaru fin- 
wieżą Marjacką, z Sukiennicami, z wieżą ratu- | landzkiego finlandzey działacza z właściwą im 
szową i szeregiem kamienic, jakby wykrojonych | mądrą ostrożnością nie podnieśli dotąd urzędo- 
z romansu Walter Scotta, lub starej kroniki, | wnie. Woleli działać inną droga -- a mianowi- 
z hejnałami nakoniec na świątyni Panny Marji, | cie wprowadzić osobny sztandar sposobem pry- 
przenosi cię żywcem w inne czasy, w Czasy ry: | watnym, niepostrzeżenie. Zaczęły się więc w róż 
cerzy, trubadurów, zaczarowanych księżniczek i | nych wypadkach pojawiać narodowe barwy fin- 
demonicznych karłów. Dzięki też temu, Ściąga | landzkie. Jako takie uważane sk do lutego r. b. 
Kraków co lata tłumy podrlżnych, nietylko ro- | białą i niebieską. Dopiero w lutym pojawił się 
daków, ale i cudzoziemców i bodaj, czy nie po- | cyrkularz z podpisem „finlandzkiego państwowe- 
wiemy prawdy, że tylko tą eoroczną wędrówką | go archiwisty* Hausena, w którym na zasadzie 
stary gród Piastowy żyje. historyczno heraldycznych danych, rzeczywistemi 
Takie jednak położenie nakłada ny manicy- | barwami narodowemi Finlandji są czerwona i żół- 
palność miejską pewne obowiązki, o których | ta, spotykane i na herbie finlandzkim. Hausen 
zdaje się ona zapominać. Pomijam już to, że | powoływał się i na almanach gotajski, który 
w hotelach, przypominających swem urządzeniem | właśnie te barwy, jako finlandzkie podaje. W cyr- 
czasy króla Uwieczka, zdzierają za wszystko | kularza tym wzywano mieszkańców, aby zamiast 
niemiłosiernie, że wreszcie gdziekolwiek się ru- | błędnie używanych barw, niebieskiej i białej, 
szysz, rąkę do kieszeni co chwila musiszżsięgać, | używali odtąd czerwonej i żółtej. 
jednak najważniejszą rzeczą jest to, że powie- Qyrkularz natarslnie odniósł skutek — Fin- 
trze w Krakowie, w czasie upalnych dni letnich | landczycy używają i uważają odtąd kolory uzer- 
jest nie do zniesienia. Wprawdzie tłómaczy się | wony i żółty, jako swoje barwy narodowe. 
to, że domy po większej części nie mają podwó- Jak widzimy Finlandczycy wzięli się ostro 
rzy, ża nlice są wąskie, miasto nadzwyczaj ści- | do rzeczy i niemal w jednej chwili cały kraj 
knięte, wszelako przy staranności, dobrej woli i | utonął w narodowych barwach finlandzkich. Nie 
dbałości o zdrowie mieszkańców stałych, o nosy | podoba się to naturalnie politykom rosyjskim, 
przejezdnych, możnaby temu zapobiedz. którzy nie ohcą nszanować uczucia patrjotyzmu 
Są to jednak drobne rzeczy wobec tej oko- | u innych narodów, w jego objawach wietrzą 
liczności np. że groby na Wawelu i na Skałce | wszędzie zdradę, bant i i. d., a zapominają o 
są nadzwyczaj nieporządnie utrzymane. Sarko- | tem, iż wskutek tego nikt nie może wierzyć 
fagi brudne, zakurzone, nie oczyszczane nigdy, a | w szczerość ich patrjotycznych uczuć rosyjskich, 
przynajmniej bardzo rzadko, zdradzają krzy- | które jeżeli istnieją,gto z pewnością nie u rządo- 
czące niedbalstwo i lekceważenie tej najpiękniej- | wych djejatieli. 
szej pamiątki Krakowa. W kryptach, widocznie Dowód na powyżej wypowiedziane słowa 
niezmiernie mało przewietrzanych, panuje zabój- | znajdajemy w Moskowskich Wiedomostiach, które 
cze powietrze, wilgoć i prawdziwie grobowy | twierdzą z całą stanowczością (?), iż jest to nowy 
chłód. Za granicą, gdyby coś podobnego posia | zamach na całość Rosji. Początkowo zamachy te 
dano, umianoby dbać; w Krakowie wiele się | miały mniej więcej niewinny charakter i tylko 
mówi o pamiątkach 1 wspomnieniach, ale nie | w następstwie, dzięki sprytnej działalności poli- 
prawie nie czyni dla ich utrzymania należytego. | tyków finlandzkich i rosyjskiej łatwowierności, 
Tramienki dzieci Władysławowych walają sią | otrzymały poważne znaczenie i zajęły przyna 
gdzieś po kątach, pod ścianami, stoją wprost na | leżne im miejsce w budynku państwowości fin- 
ziemi, zaśniedziałe, trawione przez rdzę, brudne | landzkiej. Tak np. komora celna na granicy 
i zaniedbane, jak nieszczęście. Napisy pokryte | między Finlandją a Rosją, była zaprowadzoną 
są tak grubą warstwą śniedzi i kurzu, że ich | tylko czasowo. Zatrzymano ją jednak i czaso- 
odczytać nie można; wszędzie pajęczyn mnó- | wość zmieniła się w stałość, tak, że od r. 1859 
stwo, a ze sklepień woda cieknie i zwieszają się | pobieranem jest cło z towarów wwożonych do 
całe szmaty brndnego jakiegeś kurzu. Fimlandji z Rosji. Marka fidlandzka przy poja- 
Jednem słowem — niedbalstwo i niechluj- | wieniu się swojem w r. 1860, nie miała jeszcze 
stwo jest krzyczące. Wszak za zwiedzanie gro- | znaczenia osobnej jednostki monetarnej. Nastę- 
bów płaci się i stosunkowo dość dużo -— eóż się | pnie pieniądze rosyjskie zupełnie wyrngowano z 
z temi pieniądzmi robi? Dlaczego za nie nie | obrotu w Fiulandji, a w r. 1877, w czasie wojny 
utrzymywać człowieka, któryby dbał o porządek | turecko-rosyjskiej, zaprowadzono walutę złotą i 
i czystość w grobach na Wawelu? W Krakowie I tym sposobem system monetarny finlandzki odoso- 
dużo się mówi i pisze o dawnej chwale, teatral- | bniono zupełnie od rosyjskiego. 
nych wystąpień pełne, patosu jeszze więcej, ale Również tak samo pewnego pięknego dnia 
za to rzeczy nie ma nic. Tak wspaniała pamią- | może się pojawić otwarcie i urzędowo finlandzki 
tka, jak groby wawelskie, są dowodem tej sta- | sztandar państwowy i w samej rzeczy uwieńczyć 
raj prawdy, że „krowa, która dużo ryczy, mało | budynek osławionej „autonomji* Finlandji, o któ- 
mleka daje*. rej we śnie i na jawie marzą finlandzcy sepa- 
Niemniejsze nieporządki panują w grobach | ratyści. 
na Skałce. Naprzód dostać się do Skałki po Czasby im było dowicść, za pomocą zniesie- 
ulicach pełnych kurzu, który za lada powiewem | nia granicy celnej i monety osobnej, iż marzenia 
podnosi się w olbrzymich tumanach, należy do | ich nie spełnią się nigdy. Marzenia o „sztan- 
przedsięwzięć heroicznych. A potem same groby! | darze finłandzkim* znikną wtedy same przez się.“ 
Pełno w kryptach śmiecia, wilgoci, odoru jakie- No, i czyż nie mieliśmy racji twierdząc, że 
goś zabójczego, pomiatanie uczuciami patrjotycznemi zabranych 
orzkie to są uwagi, ale cisną się one mi- | narodowości jest specjalnością i rysem charakte- 
mowoli pod pióro każdemu, kto po dłuższej nie- | rystycznym diejatieli obrusienja? 
bytności zajrzał do Krakowa i znajduje tam nie- = 
dbalstwo i lekceważenie. Sigma. 


maaa aaa, 


Postępy germanizacji. 
W chwili, kiedy Niemcy obchodzą  hałaśli- 


wie daty historyczne swoich zwycięstw = przed 
laty 25, n weterani niemieccy wkraczają nawet 
na terytorjum francuskie, ażeby tam wieńczyć 
mogiły towarzyszów poległych w wielkich bi- 
twach pod Mars-laTour i Gravelotte, w których 
marszałek Bazaine ze szczupłą siłą 180,000 lu- 
dzi usiłował powstrzymać pochód ku Paryżowi 
mas niemieckich — zwróciła na siebie powsze- 
chną uwagę kwestja postępu germanizacji reichs- 
landów. Paryski Matin wysłał do Alzacji i Lo- 
taryngji swojego korespondenta, który urządził 
ustną ankietę. Treść tych rozmów drukuje obe- 
cnie Matin. 

W pierwszej z nich baron Kramer, naczel- 
nik rządowy Metzu, zapewnił dziennikarza fran- 
cuskiego, iż festyny jubileuszowe, obchodzone 
przez Niemców, nie mają politycznej, ani wojen- 
nej arrière pensće. „Pragniemy tylko opłakać 
naszych poległych bohaterów, złożyć hołd za- 
równo niemieckim, jak francuskim grobom“, 
Baron Kramer utrzymuje, że w ciągu ubiegłych 
lat 25 germanizacja w Alzacji i Lotaryngji po- 
czyniła olbrzymie postępy, że stronnictwo prote- 
stu już nie istnieje. Aby stanowisko prawno- 
państwowe Alzacji i Lotaryngji porównać ze 
stanowiskiem iunych prowincyj Niemiec, rząd 
zamierza przyzwać do rady związkowej większą 
liczbę ich przedstawicieli, inaczej bowiem bez 
zmiany konstytncji nie dałoby się zapewnić rze- 
czonym prowincjom żywszego udziału w spra- 
wach ogólnych obywateli zjednoczonego państwa. 
„Widzi pan* — rzekł w końcu baron Kramer 
— że kwestja alzaeko lotaryńska nie istnieje 
dla nas ani w sensie dyplomatycznym, ami poli- 
tycznym, ani administracyjnym. Alzacja i Lota- 
rysgja należą do Niemies. Zwycięstwo je nam 
dało — tylko klęska zdołałaby nam je ode- 
brać“. 

Niezbyt pocieszająco wyraził się i patrjota 
francuski w Metzu, abbé Collin. Lud jest zger- 
d manizowany już, aczkolwiek tylko z wierzchu. 
kach w miejscach kąpielowych np. w Nodendala | Pogodzono się z faktem, ale serca są gczyste. 
wywieszono czerwono żółte chorągwie itd. Wewnętrzne położenie Francji, nietrwałość rzą- 

Mysl o osobnym sztandarze dla Finlandji u ! dów tamtejszych, wielce przyczyniły się do szyb- 


Sztandar finiandzki. 


nPo cichu, leciuteńko — pisze Świeć — ko- 
rzystając z dobroduszności (?) ludzi rosyjskich, 
dojrzewa w ich oczach niesłychana sprawa — 
tworzy się oddzielne od Rosji „Finladzkie 
pańskwo konstytucyjne." 

„Jednym z kamieni węgielnych tego występ- 
nsgo gmachu jest projektowany znów sztandar 
finlandzki, który być może, dla powierzchowne- 
go badacza, nieobznajomionego z sposobem pro- 
wadzenia podziemnych robót przez finlandzkich 
separatystów, wyda się prostą zabawką, niewin- 
nym wybrykiem patrjotów finlandzkich. 


Po raż pierwszy sztandar ten powiewał na 
uroczystości śpiewackiej, jaka się odbyła w pier- 
wszych dniach czerwca w Helsingforsie, podczas 
którego odsłonięto pomnik znakomitego twórey 
fimlandzkiego hymnu narodowego, Patriusa i 
wygłaszano w auli uniwersytetu helsingforskiego 
mowy na temat „konstytucyjnej swobody Fim- 
land)“. . j 

W opisach uroczystosci powiedziano, że nad 
estradą Śpiewaków i muzykantów, wyżej nad 
wszystkie powiewał projektowany na nowo 
sztandar finladzki, czerwono-żółty z lwem fin 
landzkin w rogu. Od tej chwili propaganda no- 
wego finlandzkiego sztandaru i finiandzkich 
barw narodowych posuwa Się szybko i z powo- 
dzeniem naprzód. Gazety fmlandzkie z zachwy - 
tem głoszą, że nowe barwy finlandzkie cu- 
raz więcej i więcej wchodzą w użycie. W maga- 
zynach helsingforskich pojawiły się w sprzedaży 
kokardy o tych barwach, parasolki czerwone 
z żółtem podbiciem lub naodwrót; ukazały się 
czerwono-żółte szyldy, a jeden magazyn na głó- 
wnaj ulicy miasta, E-flanadnej, nawet mur po 
obu stronach wchodu wymalował w pasy czer- 
wono żółte; w najmodniejszej restauracji letniej 
„Capella“, draperje są czerwono żółte; na budyn- 
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kiego zabliżnienią ran. Porównywano matematy- 
czną prawidłowość instytucyj niemieckich z im- 
prowizjami franeuskiemi i rozum  przeważył. 
Colin nie wierzy w wojnę odwetową, ani w mo- 
żność takiego podziała reśchsłandów, który Al. 
zację zatrzymałby dla Niemiec, a Lotaryngję od. 
dał z powrotem Francji. 

Pewien woźnica sztrasburski, dawny  żoł- 
nierz francuski, powiedział: „Wszystko skończy- 
ło się. Francja zrzekła się nas zamiast Alzacji 
i Lotaryngji zdobywa ziemie, leżące na końcu 
świata. — Tem gorzej dla niej — dla nas to 
lepiej." 

Deputowany parlamenta berlińskiego, abbé 
Guerber, powiedział : 

„Przyjmujemy fakty dokonane bezubocznych 
zastrzeżeń. Któż jeszcze śmiałby żywić nadzieję, 
że Alzacja i Lotaryngja wrócą do Francji? 
Francja trwa w swojej nieświadomości i swoich 
błędach. W Paryżu nie znają do dziś jeszcze 
Niemiec. W nowej wojnie będziecie pobici, zni- 
szczeni, bądźcie tego pewni. Niema już kwestji 
alzacko-lotaryńskiej*. 

W podobny sposób wyrazili się deputowani 
Petri i Zorn v. Balach. W ich ustach podobna 
rezygnacja jest zrozumialszą; oddawna bowiem 
stoją oni na czele stronnictwa niemieckiego w 
reichsiandach. Korespondent Matina z głębo- 
kim smutkiem rejestraje te głosy i zaleca je u- 
wadze Francji. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tndeusza 
Ksścluszki. 
Kalendarz. Poniedziałek (26.): Zefiryny p. — 


Wschod słońca o godzinie 5. minut 16, zachód o 
godzinie 6 minat 44. 

Muzeum narodowe w Rapperswylu. Z Zary- 
chu piszą: Zjazd tegoroczny w Rapperswylu nie był 
tak liczny, jak zazwyczaj; przybyło tylko ośmiu 
członków rady zawiadowczej i trzech członków-kore- 
spondentów, później przybyli delegaci związku uczą- 
cej się młodzieży emigracyjnej, w celu dania swej 
opinji o kolegach, którzy stypendja pobierają, i o 
tych, którzy się o stypendja podali. Jakkolwiek do- 
chód z fandacji stypendjałnej wynosił zaledwie dwa: 
naście tysięcy kilkaset franków, które były do roz- 
dania, a które prawie w całości winny były być 
użyte na dalsze wypłaty dla przyjętych naszych sty- 
pendystów, wobec ogromnej ilości ubiegających się o 
stypendja nowych kandydatów, przyczynili się człon- 
kowie rady składkami na stypendja z własnych fun- 
duszów. Jak zawsze, wyszczególnili się pod tym 
względem Jerzmanowski i Bukowski, tak, iż rozdano 
przeszło 16.000 fr. stypendjów na rok bieżący. Głó- 
wnym przedmiotem obrad, po za zwykłą czynnością 
kontroli zarządu — za którą pułkownikowi Józefowi 
Gałęzowskiemu, wobec jego pełnej poświęcenia pracy, 
rada jednogłośnie podziękowanie zawotowała — hyła 
anonimowa broszura z Warszawy, która w sposób 
surowy krytykuje naukową stronę urządzenia mnzeum 
i bibljeteki. Krytykę, zawartą w tej broszurze, wzięto 
pod bardzo ścisłą rozwagę i zaprowadzono — o ile 
fandusze starczą — jak najdalsze możliwe zmiany. 
Uregulowano również sprawę funduszu bezimiennego, 
wynoszącego kwotę 180.000 franków instytucyj za- 
pisanych, i załatwiono wielką ilość drobnych kwe- 
styj. Najważniejszą sprawą, dotyczącą pamiątek mu- 
zealnych, była sprawa odebrania od p. Morosini' ego 
— przechowanego we Włoszech w zbiorze pamiątek 
rodziny Morosini — serca Tadensza Kościuszki, co 
do ztórego nareszcie specjalny wysłannik ze strony 
rodziny Morosinich, przywiózł pisemną deklarację, że 
we wrześniu rb. zdecydowała się ta znana rodzina 
włoska oddać do muzeum urnę z se:cem Kościuszki. 
Rada wydelegowała do tej czynności hr. Aleksandra 
Brochockiego, który się na miejsce uda i serce Ko- 
ściuszki wraz z dokumentami autentyczności do mu- 
zeum narodowego przywiezie. Równocześnie z obra- 
dami muzeum narodowego odbyło się posiedzenie ko- 
misji skarbu narodowego w Rapperswylu. Skonstato- 
wapo, iż fundusze skarbu przenoszą już 100.000 
franków. 


Zapomniana księżna. Księżna Kapuy, Wiktorja 
Augusta de Bourbon, zakończyła życie w willi króle- 
wskiej „Marlia*, pod Lukką. Niejeden z czytelników 
może zapyta, kto jest owa księżna, o której istnieniu 
mało komu, zwłaszcza za granicą, jest wiadomo. 
Otóż, uprzedzsjąc to zapytanie, odpowiadamy, że księ- 
Żna była córką księcia Kapuy, brata Ferdynanda II., 
króla Neapolu, i pani Penelopy Smith, siostrzenicy 
słynnego ministra angielskiego, lorda Palmerstona. 
Ponieważ król Ferdynand sprzeciwiał się temu meza- 
ljansowi, a to tembardziej, że narzeczons, po pier- 
wsze przez swojego wuja domagała się tytułu księ- 
żny krwi, przeto książę Kapuy, który kochał panią 
Smith do szaleństwa, opuścił dobrowolnie królestwo 
neapolitańskie i przeniósł się do Anglji, gdzie zaślu- 
bił śliczną Angitlkę. Król Ferdynand nie chciał ni- 
gdy uznać tego małżeństwa. Książę Kapuy mieszkał 
przez jakiś czas w Anglji, potem zaś na wyspie 
Marlia, gdzie wpadł nieledwie w nędzę. Po zajęciu 
królewstwa neapolitańskiego przez wojsko Wiktora 
Emanuela, książę Kapuy przez nienawiść do swoich 
krewnych, którzy go tak z powodu jego małżeństwa 
prześladowali, pojednał się z nowem królestwem wło- 
skiem i osiadł we Włoszech z żoną i dziećmi. W 
niewiele lat „później zmarł książę i księżna, pozosta- 
wiwszy dwoje dzieci: syna Franciszka, żyjącego je- 
szcze, lecz obłąkanego, i córkę Wiktorję Augustę, 
która właśnie zmarła. Król Wiktor Emanuel przyznał 
im obojgu tytuł „królewskich wysokości“ i oddał do 
ich rozporządzenia swoją śliczną wilię „Marlia“, a 
nadto wyznaczył bardzo znaczną pensję, którą, ró- 
wnież jak 1 używalność willi, pozostawił im król 
Hnmbert. Wiktorja Augusta była bardzo piękną ko- 
bietą, wysoka, miała postać Junony, o cudownych 
oczach i złotych włosaeb. Bardzo wykształcona i nię- 


nemi — serce, wypełniające całą beczkę, 
ten przysłany 


na wybrzeżach Laponji, w Vardae, odbywa co roku 
połów wielorybów na czele flotyli, złożonej ze statków 


pół godziny będzie 
gdy towarzysz utrzymywać będzie nogi w górze. Ża- 


je zrzucić. 


zmiernie uprzejma, stała się w Lukce nader pepu- 
larną, choć bardzo wiele przykładała wagi do swo- 
jego tytułu „królewskiej wysokości”. Miała namię- 
tność do koni i często widywano ją powożącą szóstką 
koni po bulwarach Lukki. Wszyscy, a zwlaszcza 
ubodzy, nwielbiali ją dla jej niewyczerpanego milo- 
sierdzia. Lukka, jedno z najweselszych i najpiękniej 
szych miast Toskanji, nosi żałobę po swcjej buona 


principesia. 


Dar osobliwy. Paryskie mnzeum historji natn- 


ralnej otrzymało z Laponji ciekawą przesyłkę, a mia- 


nowicie rozmaite części ciała wieloryba, między 1u- 
noworodki 
wielorybie itd., wszystko to przechowane w soli. Dar 


został przez Szweda, p. Fejn, który 


parowych i żaglowych. 

Nowy sport. Dwóch studentów uniwersytetu 
w Nancy poszło o zakład, że drogę z tego miasta do 
Paryża odbędą — na rękach. Z kolei każdy przez 
szedł, stąpając rękami, podczas 


mierzają odbyć tę wycieczkę w ciągu dni 20. Co też 
to ludziom nie przychodzi do głowy! 

Nieszczęśliwy małżonek. P. Jerzy Grzvins, za- 
mieszkały w Cincinnati, w stanie Obio, jest bez- 
wątpienia najnieszczęśliwszym z gnębionych mężów i 
największy z „pantofiów*. (A więc — nie jestto 
wyłączny przywilej Polaków). Żona ego, Aktorka an: 
gielska, od lat kilku wywiera nad nim tyranję, pod 
której jarzmem się uginał i teraz dopiero zapragnął 
ada rozwodu, oskarżając swą małżonkę, 
iż go zmuszała: nosić fartuch, prać bieliznę, praso- 
wać, myć i ubierać dzieci; jednem słowem, zajmować 
się całem gospodarstwem domowem. 

Pierwszy ślub cywilny na Węgrzech. Wie- 
deńska aktorka panna Jadwiga Margot, wniosła oy- 
ginalną w swoim rodzaju prośbę do prezydenta mini 
strów  Banffy'ego, a mianowicie o udzielenie jej 
pozwolenia Da zawarcie pierwszego ślubu cywilnego 
w Węgrzech z aktorem Jaljaszem Marcelim Huber- 
feldem, angażowanym również w Wiednin w „Deut- 
sches Volkstheater.* — Narzeczony jest żydem, nro- 
dzonym w Budapeszcie, a więc obywatelem węgiers- 
kim, narzeczona zaś jest katoliczką. Zaręczyny ich 
odbyły się jeszcze przed rokiem, w czasie których 
powzięli silne postanowienie, iż zawrą „pierwszy 
ślub cywilny na Węgrzech.* Zdaje się, iż zamiarowi 
ich nie nie stasie, wedłag nowej ustawy, — na 


prawdopodobnie czynią to dla reklamy. 
Kapelan wojskowy. Dzienniki holenderskie o- 


głuszają: Nie ma chyba żołnierza w armji undyj- 
skiej, któryby wróciwszy z Atjehu nie przywiózł 
drogiego wspomnienia o ojen H. ©. Verbraak. 


Dzielny ten kapłan katolicki, już od dwóch dzie- 
siątków lat znoszący morderczy klimat Atjehu, po- 
trafił nawet w sercach takich Żołnierzy, których 
modlitwą były klątwy, zdobyć sobie miejsce. Gdy 
tylko ukazał się w wielkim lazarecie Kotta-Radżach 
i dał słyszeć swoje zwykłe: Jak się macie chłopcy ? 
radośoe poruszenie przebiegało po długich szeregach 
chorych i rannych. Wielu wołało: Ojcze, wyszlij 
mi ten list! Ale marki nie mam! — Nie nie szko- 
dzi chłopcy, zrobi się to jakoś. Iluż umierającym 
O. Verbraak osłodzii ostatnie chwile! Iluż sercom 
kochającm, zdala pozostałym, listy, jego ręką pisane, 
przyniosły ostatnie pozdrowienia! Ale też żołnierze 
czuli i czują to głęboko, co dla nich i dla ich to- 
warzyszy zacny kapłan robi. Były wypadki, że lite- 
ralnie szli za niego w ogień. 

Pewnego razu, pod osłoną patrolu, wracał z 
fortu, gdzie odwidzał rannych, Na drodze krajowey 
urządzili zasadzkę i niespodziewanie napadli na kro 
czący oddział. Pierwszą rzeczą jaką uczynili żołnierze, 
było umieścić O. Verbraaka w wozie mącznym, 
który ze sobą prowadzili i zarzucić go workami 
i swemi płaszczami. Otoczywszy następnie wóz, po 
zaciekłej walce na bagnety i kolby, odpędzili napa- 
stników. Wszyscy, nawet ranni, śmiali się serde- 
czuie, gdy po bitwie z pośród worków ukazała się 
uśmiechnięta, mumączona twarz kapłana. Nie jedną 
biedę przeszedł razem ze swemi wojskowemi dziećmi, 
obecnie te, w dowód wdzięczności, złożyły mu je- 
dyny w swoim rodzaju podarunek. Kiedyś O. Ver- 
braak wyraził się, że najgoiętszym jego życzeniem 
byłoby: wznieść w Kotta-Radżach skromny kościć: 
łek, w którym mógłby dla swych owieczek odpra- 
wiać nabożeństwo. Armja indyjska to gorące ży- 
czenie spełniła. 

Wszyscy żołnierze, czy katolicy, czy protestanci, 
czy żydzi, wydzielili ze swego skromnego żołd! 
cząstkę, oficerowie również przyłączyli się do nich 
i tą drogą zebrane pieniądze wręczono uszuzęśli- 
wionemu kapelanowi na wzniesienie tak upragnionej 
świątyni. 

Targ przed sądem. W tych dniach stawał 
przed sądem wiedeńskim dorożkarz Breyer, oskarżony 
o pozostawienie koni bez nadzoru na ulicy. A gdy 
mu sędzia oznajmił, iż skazanym zostaje na zapła- 
cenie dwóch gnldenów kary — strapiony dorożkarz 
zawołał: „Panie sędzio! to za wiele! guldena zapła- 
ciłbym z przyjemnością“. A sędzia mu na to: 
„O nie bratku — zapłacisz dwa guldeny i koniec“. 
Dorożkarz sięgając do kieszeni: „Nie panie sędzio — 
dam zaraz guldena — i koniec”. Sędzia poważnie: 
„ta nie ma targu“. Dorożkarz zwracając się ku 
drzwiom: „Nie ma targa? La! skoro tak, to nie nie 
zapłacę — i koniec“. Poczem wśród ogromnego 
śmiechu zebranych sędziów i woźnych opuścił salę 
sądową, kiwając głową i mrucząc sobie pod nosem: 
„A to pyszny sd“. : 

Piesek zbawcą swej pani. Przeszłej soboty 
niejakaś Amalja R., dwudziestocztere letnia hafeiarka 
w Wiedniu, targnęła siy na swoje życie przez po- 
wieszenie. Młoda samobójczyni już bliską była 
śmierci, gdy będący przy niej w pekoju mały piesek, 
zaczął nagle tak strasznie i przeraźliwie skowyczeć, 
że to zwró.iło uwagę sąsiadów, którzy się zbiegli w 
jednej chwili i biedną hafciarkę znudzoną życiem 
od niechybnej a okropnej śmierci uratowali, 
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dniu pewien amator piwa, wychyliwszy już kilka- 
naście kufli tego (Głambrynusowskiego nektaru po- 
czuł w sobie nadzwyczajny animusz do wykonania 
jak'egoś bohaterskiego czynu, którymby się mógł 
nie tylko poszczycić, ale i wsławić. Otóż między in- 
nemi zaproponował swoim towarzyszom zakład, że 
juko dzielny rływak, w tej chwili tak jak stoi prze- 
płynie Dunaj na drugą strouę. Zakład zawarto, poje- 
chali wszyscy do rzeki, a on w ich sbecności rzucił 
się do wody. Jednakże po kilku zaledwie porusze- 
niach, nagle zatonął i znikł w falach Dun:sju. | 

Tragiczne zakończenie poślubnej podróży. 
P.sma greckie donoszą ze Smyrny, że małżonkowie 
z Anglji — niejacy państwo Leeds, odbywając po- 
dróż poślnbną — w czasie spaceru nad brzegiem 
morza azowskiego zostali pochwyceni przez tamtej- 
szych bandytów, którzy obrabowali ich naprzód, 
przywiązali potem wielki kamień do szyi małżonka 
i wrzucili go w morze — zaś młodą i piękną jego 
żonę zabrali z sobą w góry. ; 1 

Ekshumacja zwłok Paganiniego odbyła się 
w tych dniach w Parmie, a to wskutek tego, że 
mieszkań y tamtejsi, czcząc pamięć swego wielkiego 
wirtuoza — jako w  pięćdziesiątą rocznicę jego 
śmierci — zbudowali mu nowy grób, a na nim 
wspaniały pomnik. Zwłoki nieboszczyka, którego 
twarz niebardzo się dotąd zmieniła, wystawiono przez 
kilka dni na widok publiczny. 

Kobieta... burszem. Jedyną kobietą, którą stu- 
denci uniwersytetu w Gettyndze zamianowali ozłon- 
kiem swego „burschenschafiu*, należącego do naj- 
starszych w Niemczech, a zwanego „Hannovera“, 
była panna Jenny Lind. Słynna ta, a nieżyjąca 
już śpiewaczka, zwana  „słowikiem szwedzkim“, 
dawała w dnin 4. lutego 1850 roku w Gettyndze 
koncert na korzyść biednych. Wrażenie jej śpiewu 
było kolosalne, a rozentuzjazmawani stundenci u- 
chwalili jednogłośnie zamianować ją członkiem swego 
stowarzyszenia i wręczyli jej jeszcze tego samego 
wieczora dyplom ze swymi podpisani. Znakomita 
śpiewaczka chętnie odtąd nosiła przez ramię  szarfę 
zielono biało-czerwoną (kolory „Hannovera*), a do 
dziś jeszcze rodzina tej śpiewaczki przechowuje tę 
pamiątkę. i 

Tenor Abłsyńczyk. Dzienniki amerykańskie 
donoszą o świetnem powodzeniu na deskach chica- 
goskiego „Grand Theatre" — pewnego tenora Abi- 
syńczyka pur sang, obdarzonego głosem o skali 
olbrzymiej i przedziwnym dźwięku. Nazywa się 
Patrik Głuines, kształcił się pod okiem mistrzów i 
oprócz fenomenalnego organu, posiada w wysokim 
stopnia dar dramatyczny. Niebawem wystąpi w 
Covent Gardenie w roli „Otella*, Ma pobierać po 
2000 franków od wystąpienia. 

Miły przyszły. Wczoraj do policji zgłosiła się 
niejaka Jaryna W., oskarżając Jędrzeja W. kowala, 
iż tenże mieszkając z nią razem przez półtora roku, 
i uwodząe ją ciągle obietnicą małżeństwa, wyłudził 
od niej przez tea czas 30 zł., a następnie porzucił, 
ząbrawszy rozmaite rzeczy na sumę około 40 zł. 
Gdy Jaryna zabrała, co jej było własnością z mie- 
szkania „nowej miłości“ kowala, wpadł tenże do 
Jaryny, wybił drzwi, rozbił kufer, pozabierał rzeczy 
z powrotem i pobił ją co się zowie. Gdy pokrzyw- 
dzona już w jego mieszkaniu błagała o oddanie swej 
krwawicy, Jędrzej wezwał do pomocy swą teraźniej- 
szą miłość i wa dwoje poczęli się nad Jaryną „znęcać, 
bijąc ją bez litości. Takiemu panu nie powinno to 
ujść bezkarnie. 

Attache konsularni. Postanowieniem cesarskigm 
z 27 bm. otrzymał minister spraw zagranicznych, 
pene CAM 

DROBNE OGŁOSZENIA. 


domiesioaiun rozmaite 


| 
| 
| 
| 


| 


| 
| 


* o dobro robotników uważam zawsze za swój obowią- 
Pwt w Uianuwie poszukuj 


Miczzknmia i skiepy 


"Ostrożnie z zakładami. W tych dniach w Wie- ; hr. Gołuchowski, upoważnienie iż może zmienić ty- , zek urzędowy. 


tuł konceptowych urzędników konsularnych najwyż- 
szej rangi. zwanych do tej pory „elewami konsular- 
nymi“, na „attache konsularnych“. 


Niesłychane nadużycie. P.E. Głowacki, współ- 
właściciel dóbr ziemskich Rolów i Zahacie donosi 
nam o niesłychanym w dzisiejszych czasach gwałcie 
i samowoli, jakich się na jego osobie i mieniu dopu- 
ścili burmistrz m Stryja Gottinger i inspektor tamtej- 
szej policji Brunner.—D. 22 bm. przybył p. G. na 
targowicę bydlęcą w Stryju jako sądownie ustano- 
wiony i wprowadzony sekwestr pewnego gospodar- 
stwa w De ence leśnej i poddaiestrzańskiej i przy- 
prowadził ze sobą 7 sztuk bydła opasowego na 
sprzedaż, mając przy sobie odnośne paszporty bydlę- 
ce odnośnej władzy. Na Żądanie dr. Oleśnickiego, 
adwokata stryjskiego burmistrz i inspektor policji, 
wmięszali się w sprawę czysto sądową; kazali naj- 
pierw wybębnić na rogach, że p. Głowacki z Żyda- 
czowa nieprawnie sprzedaje bydło i że kto je kupi, 
temu pieniądze przepadną i bydło mu zostanie ode- 
brane. Następnie woły odebrali p. Głowackiemu gwał- 
tenr i umieścili u rakarza miejskiego, pomimo, iż pan 
Głowacki wylegitymował się dekretem sądowym, upra- 
wniającym go jako sekwestra do sprzedaży bydła. 
Nie koniec na tem, gdyż p Głowackiego w dodatku 
w urzędzie czynnie znieważono. — Naturalnie, iż pan 
Głewacki poczynił kroki, gdzie należy, aby otrzymać 
satysfakcję, my zaś nie możemy nie wyrazić zdziwie- 
nia, iż władza miejska, przeznaczona do przeszkadza: 
nia nadużyciom, sama się ich, jak z tego opisu wi- 
dać, dopuszcza. 

W „Skalo“, w stowarzyszeniu katolickiej mło- 
dzieży rękodzielniczej, odbyło się uroczyste zebranie 
rękodzielników kolejowych, którzy obecnie otrzymali 
dekreta, przy współudziale zaproszonych inżynierów 
warsztatów z naczelnikiem tychże p. Drewno- 
wskim, oraz kuratorów „Skały*, pp. J. Bacze- 
wskiego, St. Ciuchceińskiego, Aleksandra 
Getritza i Szeremety dyrektora „Skały”., Chór 
„Skały“ odśpiewaniem pieśni „Cześć bracia“ po wstę- 
pnej przemowie p. Getritza wykonał „Pieśń nadziei”. 

Podczas wspólnej wieczerzy pi:rwszy toast na 
cześć prezydenta kolei B'lińskiego, wzniósł w 
imieniu rękodzielników kolejowych i ich rodzin sę- 
dziwy tokarz, p. Zygmunt Czerwiński. Następnie 
p. Szeremeta, dyrektor „Skały“ w wzniosłem, 
patrjotycznem przemówieniu wykazał doniosłość i ko- 
rzyści stabilizacji rękodzielników pod względem oby- 
watelskim i materjalnym, wznosząc zdrowie naczel- 


nika warstatów p. Drewnowskiego, prawdzi- 
wego przyjaciela i opiekuna robotników, poszem po- 
stawił wniosek wysłania telegramu do p. Biliń- 


skiego, œo zostało przez zgremadzonych przyjęte 
burzą oklasków. 

W ciągu dalszym przemawiali: pp. Drew no- 
wski, na cześć „Skały“ i stowarzyszeń rękodziel- 
niezych narodowych, Ciuchciński Stanisław w 
imieniu mieszczan lwowskich, a następnie wygłosili 
piękne patrjotyczne mowy, 
Getritz Aleksander, inżynierowie Kpler, 
bicki, Szostakiewicz, Horynica, Sta- 
szko Jerzy i inni. Przemówienia zakończył staro- 
polskiem „Kochajmy się* p. Szeremeta Józef. 
Podczas wieczerzy dzielny chór „Skały* śpiewał 
patrjotyczne pieśni pod dyrekcją p. Fr. Domisze- 
wskiego, ozem przyczynił się do uświetnienia tej 
nadzwyczaj pięknej uroczystości. 

Na telegram robotników nadeszła p. Bilińskiego 
następująca odpowiedź: 

„Dzięki serdeczne za słowa uprzejme. 


Zdo: 


Staranie 


instrumsntów muzycznych i 


Kneip 


pp, Baczewski Józef, | 


e, EE 
pomocnika. 69) Jedyay gal. fabryczny skład 


Qchona przeciw chorobom żołądka 


flaszka 75 ct. 


„Skała“ służy temu samemu celowi 
wzniosłemu, utrzymując ducha religijnego w mło- 
dzieży rękodzielniczej, Biliński“. 


Ze spuścizny pa Mironie. 
serca (Fragment). 
..Zem ja tak biedny, żem jest tak zbolały, 
Ma ż mnie potępiać świat cały ?... 
* 


Spowiedź mojego 


* * 
Ja nie mam, nie chcę mieć innej pociechy, 
Jak na róż białych patrzeć się uśmiechy... 
Gdy, ozdobione rosy brylantami, 
Wołają: śpiewaj, śpiewaj, cheć ze łzami. 
Kwiat cię nie zdradzi i ptak mie oszuka; 
Próżno twe serce sere wciąż takich szuka, 
By choć z nich jedno kochał» cię szezerze 
I rzekło: wierz tak, jak ja tobie wierzę, 


MRAR SAD | VA ka A, 


* * 
Smutna noe! jutro, jeśli On rozkaże, 
Ja w sercu miłość dla ludzi rozżarzę — 
I będę śpiewał ludziom dobrej woli, 
A długo *... dotąd, jak mi On dozwoli... 
* 


* 
Czemuś tak smętną Poezjo ty moja ? 
Czyż mnie nie wiedziesz przez róże i ciernie ?... 
Ja tobie służę jak pies wierny wiernie 
I dziś mi więcej wcale nie potrzeba, 
Jak śpiewać Bogu na poddaszu nieba 
Gloria !... 


* 
* * 
„Žem ja tak dziwny, żem ja tak zbolały, 
Ma-ż mnie potępiać świat cały ?... 
Miron. 


Ruch przedwyborczy. 


W Kołomyi odbędzie się 2. września 
zgromadzenie wyborców mniejszej własności, któ- 
re swołuje stronnictwo moskalofilskie z dr. D u- 
dykiewiczem na czele. 

i * 


Aata Aue urn nan mma m m LA r a i 


P. St. Larysz-Niedzielski ze Śle- 
dziejowie ogłasza, iż nie kandyduje na posła 
z mniejszej własności okręgu wielickiego i man- 
datu by nie przyjął. 


Ruski komitet włościański okręgu tarn o- 
polskiego sprasza włościan na zebranie 
przedwyborcze do Tarnopola na d. 28. bm. 

s 


Ruski komitet włościański w Rudka ch 
zwołał posieducnia komiteta przedwyborczego na 
d. 26 bm. do Komarna 

* 


| Z Gorlice donoszą, iż Rusini tamtejsi — 
| stara partja — stawia, jako swego kandydata 
| p. Celestyna Męcińskiego, adjunkta sądo- 
wego z Gorlic. 
* 
W Złoczowie zawiązał się moskalofil- 
ski komitet prsedwyborczy, który wydał sążni- 


stą nasspikowaną szumnemi frazesami odezwę, | 


podpisaną przes kilkadziesiąt osób z p. Longi- 
nem Rożankowskim na czele. 
sdeklarowanego dotychczas nie ma. 


Ostatnie wiadomości. 
Köln. Zig. ogłasza pod tytuem 


rosyjski“ uwagi godny list petersburs 
korespondent zapewnia, że 


Nowy kurs 
ki, w którym 


strun 


1 < BMR a 


ówka (wyciąg z ziół ks. Kneippa) 


Kandydata . 


słabość cara w wiedziano urzędownie 


po 1'/, centa od wyrazu. 


o ima" mA ZE Rb 
Nse ciolska Agencj + H-leny 
z J.rdanów Biernackiej. Długosza 19 


seba inteligentn:, wolna, stsra się 
do zarządu domu u wdowca, „K.“ 
poste restan:e Ottyni». 610 


esa VI. klaay gimnazjalnej prszu- 
koje lekcji na prowincji. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Nadzieja 40* Niepoło- 
mice noste restante tol 


welkie zapasy parkietów i posa- 

dzek deszczułkcwych z suchego 
materjału poleca parowa fabryka Braci 
Wczelak we Lwowie. 612 


Nanezycie szkół miejskich we Lwo- 
wie przyjmie 2—3 uezuiów lub 2 pa- 
nienki na wikt i mieszkanie, gdzie znajdą 
troskliwą opiekę. Wiadomość w kantorze 
drukarni „Dziennika Polskiego*. 


Grane Bióro pośradnict*a Bo- 
dyńskiej, Lwów, Rynek dom Andryo- 
lego, poleca Fraucuzki, Niemki, nauezy- 
ciel.i i wszelkiego rodzaja doborową 
Hutbe 609 


psszaralg nauczycielkę wyznania 
mojżeszowego, któraby udzielał: lekeji 
wszystkich przedmiotów szkolnych, języka 
franenzkiego i lekcji gry na fortepianie. 
Zgłoszenia de A Kannera, Kopernika 1V. 


URssczeuy stuchacz wydziału 
filozof. od 10 lat jako nauczy :iel 
pracujący, polecony bardzo chlnbnie 
przyjmie posadę nauczycielską. Zgłvsze 
nia pod H. P. O. do Adminietracji 
„Dcieanika Polskiego“. 


Menear EA Niomka z najlepsze- 
mi świadectwami, pedag>gium i kon- 
seraatorjum muzycznego wiedeńskiego, 
językiem franeuskiem i æ kilkuletnią 
raktyką poszukuje miejsca. — Adras: 
zerwińska, Lwów, dom inwalidów. 
uwernantki, nauczycielki, bony 
różnej narodowości, maszynistów, ' 
gorzelników, ekonomów, leśuiczych, ka- 
żdego czasu mam do polecenia. 8. Satata 
I. biuro wywiadowcze we Lwowie, Sy: 
kstuska 8. 537 


po 1 eencie od wyrazu. 


3 i 2 pokoje z kuchnią i przynależyte- 
ściami; @ pokoje kawalerskie, ulisa Zie- 
lona 30. 611 


przy ulicy A epurowukniej I. 2 
naprzeeiw św. Anuy, są różne pomie- 
szkania, magazyny, stajnia do wyna ęcia. 
Wiadomość a Oskara Rosnera w tym 
domu. 607 


anna uzdcluiona w krawieczyżnie 

poszukuje prywatnie zajęcia w miej- 
seu lub na prowincji. J. M. restau 
Lwów 61 


uuczycieł przyjmuje uczniów 


na stamcję we Lwowie, pomoc 
w nauee, opieka należyta. Informacja 
Halicka 15, drzwi 7 614 


odbiorców, ż6 istnieją a od kilkunastu 

lat fabryka pod firmą mojego męża 

ś.p. Antoniego Gawłowskiego, obecnie 
nos.ć będzia firmę 


Fabryka Tutek Cygaretowych 


MARJI GAWŁOWSKIEJ 


dawniej 
Antoniego Giawłowsktego 
i nadal znajdować się hędzie 


we Lwowie, przy pl. Marjackim 8, 
I. piętro. 

Upewniam zarazem moich Szan. 
odbiorców, że wyroby mojej fabryki 
ałynne z dobroci, nie zmienią się wca'e 
ani w gatunkach, ani w cenie, gdyż 
fabryka od założenia poi mojem pro- 
wadzona kierownictwem i nadal prze 
zAmnie prowadzoną będzie. Dziękując 
za dotychczasowe łaskawe względy, 
upraszam i nadal o takowe kreśląe 
się z poważaniem 

Marja Gauwłowska. 


Płórna czysto lniane Liuusie: GU kise, HBeolwu niusów, giak, oiou 
i wszelką gotową Dieliznę, « ończochy, Skarpetki 
J. IHNATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka 1. 11. 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek l 2. 


m ZNA MA. W 7 


NA PORĘ OBECNĄ "r 


poleca 


ADOLFA LONKERA 


e 1. Października pod adresem: A. B. 


J. KAPRALIKA 


we Lwowle, (obok teatru). 
poleca wsselkie instrumenta, preybory, 
oraz aristony, manophany, taniej jak 
wszędaie.  18)3 1 4 
nm 


E 
LOSY BUDOWY KOŚCIOŁA JUBIL 
G 


U EUSZU CESARSKIEGO po I złr. 
„tni miesie 


łówna wygrana | Ost 


3O.OOO guldenów wartości. 


LOSY poleca: Schellenberg 6 Kreyser. 


wvszystkie zioła i preparaty ks. Sebastjana EE 


a an 


eippa. 


Jedynie do nabycia w Droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 


rze rosyjskiej polityki zewnętrznej uwidoczni się 
w najbliższym czasie w Bułgarji. Czy ks. Łoba- 
now jest tak pokojowo usposobiony jak jego po- 
| przednik, pokaże przyszłość, pewnem jest jedna- 
| kże, że czasy pokojowej polityki lat ubiegłych 
, minęły. Niemcy muszą baczyć uważnie, czyje 
ręce kierują sterem rosyjskiej polityki, a to się 
najpierw uwidoczni w Bułgarji. 


Do głosów pracy wiedeńskiej, mówiących 
o hr. Badenim, jako o na pewno przy- 
jszłym prezydencie definitywnego 
(ministerstwa, przyłączyła się i Wien. Allg. 
Ztg. Przyszłemu kierownikowi poświęca ona 
wstępny artykuł, zatytułowany charakterysty- 
cznie „Die eiserne Hand“. Sądzi, że zmiana mi- 
misterstwa prowizorycznego nastąpi już rychło, 
bo stanowazo w pierwszych dniach paździer- 
nika, a hr. Badeniego charakteryzuje jak 
następuje : 

„Namiestnik Galicji zdobył sobie dobrą opinję 
rozumnego i energicznego polityka, który swój 
talent dyplomatyczny umie łączyć z stanowczem 
i cela świadomem wystąpieniem. A takiego 
w istocie nam potrzeba. Mąż stanu, który w obe- 
cnej sytuacji przyjmuje na siebie ciężar kiero- 
wania ministerstwem, musi być i wytrawnym dy- 
pomata i energją żelazną musi mieć w sobie 

alent dyplematyczny mu potrzebny, aby połą- 
czyć sprzeczne sobie żywioły roprezentacji ludów 
musi w sobie mieć zasób energji, aby anarchii, która 
w czasie gabinetu koalicyjnego wkradła się mię- 
dzy ciała administracyjne, wreszcie kres położyć. 

W dalszym ciągu artykułu omawia Wiener 
Allg. Zły. obecną sytuację i na zakończenie po- 
wiada: „Hrabiemu Badeniemu wskazała historja 
dwie drogi, któremi nie powinien pójść, jeśli nie 
chce sobie przygotować upadku. Drogami temi 
są zaś te, któremi kroczyli hr. Taaffe i ks. Win- 
dischgreetz. Hrabia Taaffe, wielki bezsprze- 
cznie znawca ludzi i rafinowany dyplomata, wi- 
dział w parlamencie tylko zgromadzenie ludzi, 
łatwo ulegających wpływowi, widział marjonetki. 
I w istocie za jego rządów — parlament był 
teatrem marjonetek. Gdy przyszedł do steru rządów 
książę Windischgraetz stało się djametralnie prze: 
ciwnie. Teatr marjonetek przemienił się 
w konwent. Wszystkie najważniejsze sprawy 
oddał rząd do załatwienia parlamentowi. Za 
Taaffego parlament był podporządkowany jego 
wybitnej indywidualności, za Windischgraetza 
parlament górował nad rządem. I jedno i dru- 
gie złe i jedno i drugie więc padło, pozostawia- 
jąc chaos. Pamiętać powinien o tem 
hr. Badeni, którry ma teraz zapro- 
wadzić porządek,“ 

p W 


Telegramy „Dziennika Poiskiego.' 


Paryż 25. sierpnia. Matin donosi z Peters- 
burga, że władze rosyjskie zakazały niemieckim 
j towarzystwom i klubom obchodsenia uroczyśtości 
ł 
L 


t 


sedańskiej nawet w lokalach zamkniętych. — 
(Telegram ten wygląda na ssowinistyczną ka- 
ezkę francuską. Red.) 

Paryż. 20. sierpnia Wisyty lorda majo- 
ra Londynu w Bordeaux i w Paryżu zapo- 
na początek września 


Leśniczy s8gzaminowany| W teatrze letnim 
lat 81, z dobremi świadectwami |30. sierpnia nieodwołalnie 


poszukuje posady na ordynarję od Ostatnid PA isiawienia 


KONTYNENTALNY 
1817 _SĘDEN-TEATR 


największe funtastyczne 
przedsiębiorstwe świata. 


102 poste restante Krempna, powiat 
Jasło. 


NOWY Wielki sukces 
NOWY HANDEL i OSTATNI od pucząt.u 
DELIKATESÓW CYKL. do końca. 


WSZELAKICH JADEŁ 
l napojów 


Dziś w poniedz. 26. sierpnia 1895 
o godz. *'/,8. wieczór. 


Wieczór nowości 


LV. Występ znakomitego sportamena 
tegoczesnego 


gr l. 
Gie 


Bieyklista, łyżwiarz, fenomenalny 
szermierz, unicyklista. 
Crowther został odznaczony 475 
medalami, 


Po raz pierwszy: 


WALKA AMAZONEK. 


Wodna ferja z ezarującą wystawą. 

Galerja żywych obrazów 20 dam. 

Przebud,enie się najad. Amor i Pey- 
che i t. d. 


ma zaszczyt P. T Publi- 
czności polecić. 


Karol Bayer 


Lwów, plac Marjaeki l. 9 


Wyborną KAWE 


Zupełnie świeży transport wybornej kawy 

w kilku gatunkach otrzymał, którą poleca 

p? zł. 2:16, 2:08 i 2 za jeden kilogram. 

Na zamówienie wyseła france do każdej 

miejscowości w woreczkach oio kilo. 

wych. W miejscu przy edbiorza 1 klgr. 
opust 6 et. 


M 
= © 


Handel korzenay 
Leonarda Solectiego 


we Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 


Na 


połacają Rajtaniej 
WODA FIJOŁKOW A. 


do tego stopnia, że jako środek toaletowo-hygieniczn 
niony medalem zasługi na wystawie przyro 
i we Lwowie. — Cana 41 sł. 


— imama | i 


o kc - Omtwit e KARLSRADZKIŁGO jętnię obawie wszelkiego ni 
tylko ulica Karola Ludwika l. 21. 


Olbrzymie fontany świetlne. 


Wodospady. Daszez srobrzysty Sre- 

brne r nsztunki są darowizną księ żnej 

Metternich w Wiedniu 
Krzedtem 


Świat w obrażach. 


Nader 


MISS LOCIE 


zachwycająca sorpentyaowa tancerka 


Popołudaiu o godziniə 4. dzieci płacą 
połowę oeny. 


zwraca się szuzególną uwagę Szan. 
Pnbliczności w obrębie Lwowa mie- 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądxiki, pierzchnianie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dolki A Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 

został odazezegó]- 
iczej lekarskiej w Krakowie 


mee a mm A ZA 4 ea C OP OR E A A WC AEO EWA Z EP DCR ORA e AEE 


Sawna piwo bawarskie 


SPATENBRAU 


wprost z beczki na szklanki i butelki 


MSIAŁÓWICŹ & JAN 


gF Przez lekarzy polecone, TTRĘ 


O |. A O | OO | a m 


| sprawowaniurządów coraz wyraźniej Lord major będzie 
na jaw występuje. Ta zmiana w charakte- | 


również przyjętym w pałacu 
elizejskim przez prezydenta Fanre'a. 

Rzym 25. sierpnia. Dzienniki turyńskie przy- 
noszą bardzo niepokojące wieści o stanie zdro- 
wia włoskiego następcy tronu. 

Sofja 25. sierpnia, Uchwalono powydalać 
z większych miast żywioły macedońskie. 

Sofja 25. sierpnia. Redaktora Swobody ska- 
zano na dwa lata więzienia za to, że obwinił 
księcia o udział w zamachu na życie Stam- 
bułowa. 


_ Berno (morawskle) 25. sierpnia W  Johanowie pod 
Wszetinem spłonęło do szezętu jed naście do mów, Spaliło 
się jrównież dwoje dzieci. Szkoda wynosi 100 .000 złr. 


NADESŁANE. 
Chjąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 


(we Lwowie — plao Marjaocki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wsselkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Sskowron i Spółka 
s właśc. hotelu Europejskiego. 
Pokoja od 80 ct. począwszy. 


Derki powczewe anglelskie 


poleca świeżo założony magazyn towarów modnych 
męzkich i perfumeryj pod firmą : 


Motylewski | Krzyszkowski 


Lw ów 


plac Marjacki 1. 6. 
EO e 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KEANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
wypłaca Już dziś 
bez potrącenia prowizji 


wypowiedziane z dniem 1. listopada r. b. 59, 
zastawac galic. Banku ul 


bieżącym. 
PZROWMIEGYWY 
na losy kredytowe z r. 1358 po 0 zł. 50 et. 
wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 2. września r. b. 
„główna wygrana 300.000 koron. 
sie T a EAE A 
Ciągnienie 5. września r. b. 
Główna wygrana 100.000 koron. 


Przy zamówieniach s prowincji uprasza si A 
nie 20 et. na porłorjum. prasza się o dołączo 


listy 
pot. wraz z kuponom 


= =E 
Dwa medalo: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych tutek n ieklejonyeh. 

De nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 

sklepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 j Jagiel- 

łońska 6, w Krakowie: Sukiennice I. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 

, Aaroa fwkryki: Lwów, Skarbkowska l. 15, (dom własn»). 

udspruadziaAnyn rhat 


sprzedają 


1604 1—? 


LWÓW. 


Wiele nowych widowisk. 


Anuto-da-fó 


Spalenie damy aż do szkieletu i ze- 
gadkowe odżycie. 


W państwie cieni. 


zabawna scena sylwetkowa. 


latająca. 


Loża parterowa 5 zł. 
Loża I. piętra 4 ałr. 


to przedstawienie popołudniewe 


ezkającej. 


Puder hygioniozny 
NIGRETIN 


azarny lob ciemny. Cena — 1 złr. 


NAN A 


ERAUL VORRATHIG 17-MEDAILIEN 


M. BEYER i Spiik 


R omenaa ZZ o: 


N ` 


JSITed, A9ISSVW 


Luiwów 
wica Karola Ludwika 
liczba 1. 


odźwieża i nadaje twarzy przyjemną 
naturalną  białość i delikatność, 
przytem wygiadza zgrubiały naskórsk. Pudełko 30, 50 i 1 
do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor 


słr. 


zaju, obuwie dla dzieci, jasne | czarne 


w największym wyborze po najtańszych cenach zniżónych, 


m R 


